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PRENUMERATA wynosi w Erskowia 

gmiosięcznie 2 kor, kwzrtalnie 6 kor., 

pe odnoszenie do domm dopłnca się 
40 hal, miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 k. 

kwartalnie 8 kor. W państwie aie- 

pmroskiem kwartalnie 10 kor, w lnnych 

państwach kwaztalala 12 kor, Zmiana 
adrogu 68 kal 


Cena mumam poejsdynczego 
1E kwi. 


IAN NOWAK 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korozyńskich) 


w Krakowie, ul, Floryańska I. I 


Hotel pod Różą. 
Skiad bielizny damsklej i męskiej, płócien 
szyrtyngów, Oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki I krawatki w wielkim wy- 
korze. Ceny bardzo niskie. 


W przełomowej chwili. 


Poważna i z głębokiego przekonania ply- 
nąca enuncyacya Episkopatu naszego, będąca 
eńpowiedzią na równie poważżny głos Czel- 
godnege a na niwie narodowej tak zasłużo- 
nego obywatela — zniewala wszystkich myślą- 


cych pztryotów do rozważenia raz jeden je: | 


szcze pytanie: e co tu chodzi, gdy w spra- 
wie reformy do Sejmu tak gorąca Się toczy 
walka. 

Bo, że pie o małą rzecz chodzi, gdyż o 
Sejm polski, będący dalszym ciągiem 
Sejmów Rzeczypospolitej — o tem 
wie każdy. 

Ze zaś także potrzebną jest w jego sy" 
stemie wyborczym zmiana — przyznają naj- 
konserwatywniejsi jego członkowie z całą 
życzliwością patrzący Ba postęp uświadomie- 
nia społecznsgo i narodowego włościaństwa, 
któremu też o tyle większy wpływ w Sej- 
mie się należy. 

Czy jednak obok konieczności zapewnie- 
nia wyborom kury! włościańskiej, swobody, 
której brak także ludzie z innych sfer od- 
czuwali, nie odmawiając gotowości potępie- 
nia, zagnieżdżonych za dawnych rządów spo- 
Bobów wpływania na ich przebieg (tz. staro- 
rościńskie wybory), dzisiejszy obrót sprawy 
nie nosi cechy owego niezdrowego ra- 
dykalizmu, z którym najpoważźniejsze 
nawat koła trochę zanadto zaczynają się li- 
czyć — nad tem zastanowić się warto. Roz- 
strzygnąć bowiem należy, czy przecież dale- 
ko-adęuc LsiĘpBLWA RA FZOGK CZYNUIKÓW Me- 
katcliekicb, albo choćby tylko nie polskich 
mie przynoszą znacznej szkody naszym naro- 
dowym interesom. 

W tej sprawie zamieszczamy głos czło- 
wieka, stojącego poza obecnym ruchem po- 
litycznym, który jako zupełnie przedmioto- 
wy i posbawiony wszelkich osobistych u- 
przedzeń lub niechęci, zasługuje na wysłu- 
chanie. 

s D 

Te same szpalty zamieszczały głos woła- 
jącego na puszczy w przełomowej chwili re- 
formy wyborczej na terenie Austryi, — któ- 
ry przebrzmiał niedosłyszany — choć mógł 
być choćby tylko spamiętanym jako prse- 
staoga na przyszłość, — dziś już teraźniej- 
Szyść, — na drugą przełomową chwilę, w 
której nam mniej, niż kiedykolwiek błądzić 
należy, 


wprowadzając frazes równości w miejsce 
konsekwentnego przeprowadzenia zasady ró- 
wności. 

Gdybyśmy przy niej stanęli byli twardo ! 
na głos z góry odpowiedzieli byli odrazu 
„zgoda“ i reaktywowali wniosek Slawika 
(1893), który dawał Galioyi 27 i pół procent 
mandatów, bylibyśmy je otrzymałi, albo spo- 
wodowali opóźnienie, wśród którego mogliś- 
my przygotowsć nasz naród do przewidzieć 
się dających skutków. Reforma przejść m u- 
Biała 1 byłaby nawet poprzez obatrukcyę 
prusofiłlów zreorganizowała monar- 
chię na zasadach naturalnych, „Justitiae 
regnorum fundamenti“ na zasadzie rów no- 
uprawnienienia żywiołów narodowych po obu 
stronach Litawy, z wykluczeniem tej chwiej 
peści i dwulicowości politycznej, co stwo- 
rzyła frondą węgierską i Cuwajadę, sparali- 
żowała austroslawism, a może na drodze po- 
kojowej byłaby rozstrzygnęła naturalny pro- 
ces uwolnienia Bałkanów od bisurmaństwa 
przez rozszerzenie federacyi hababurskiej na 
całe południe. 


Szczegółowe powody leżały w rozdwoje- 
niu i nieporozumieniu — a zatem w ślepo 
cie politycznej, co tyle nam już zadała cio- 
gów. Konserwatyści oponowali przeciw „pO: 
wszechności i równości”, nie wierząc, iżby 
ich władza tak rychło rozbić się miała. Dla- 
tego nie mogli stanąć twardo przy postulacie 
obliczenia mandatów podług liczby ludności, 
w ramach którego narodowy interes plemie 
nia o starożytnej kulturze i historycznych 
zasługach obrony chrześcijaństwa. mógł być 
gawarowany tą choćby doniosłą zasadą, iż 
sam obszar posiadanej ziemi (który Się hi- 
sterycznie kolonizował śżywicłem połskim) 
dawał mu przewagę w równości i pierwszeń- 
stwo — nawet „inter pares"... 

Postępowcy zaś nasi „wymiany mósgów* 
nieeierpliwi, usyskawszy przewagę czy mo- 
nopol w przeprowadzónia reformy — prze- 
prowadzili ją, jak mogli — byle szybko — a 
nie znając stosunków, — doprowadzili do 
tryumfu ruskiego potrojszia cyfry manda- 
tów bez korzyści dla kraju, bez Korzyści dła 
ludu ruskiego nawet — a ze szkodą niepo- 
wetowaną dla ziem? polskiej, która odtąd 
topnieje w naszych rękach w geemetrycznej 
pregresyt *), - 

Dziś przełomowa chwila znów zaostrza 
Bwe znaki... 

Nie ochłonęliśmy jeszcze od katastrofy, 
pozbawiającej wschód kraju reprezenłacyi 
tej polskiej ziemi i potrojenia wpły:- 
wu żywiołów, które wychodząc z poczciwe- 
go a bratniego nam ludu, na naszym unl- 
wersytecie wyrabiają się na Siezyńskich 
Krattów lub ich adoratorów, którzy, jak ów 
„ataman* kołomyjski z zasady „Vivat se- 
quens“, wyszuł (podkreślony przez „Rsicha 
post“ z. r.) wykrzyknik, że samobójca @zor 
nyj to jedno zawinił, iż przed swym czynem 
nie rozmówił się z prezydantem Rady szkol- 
nej — a spieszno nam do nowej reformy, 

Każdy numer ludowego pisemka, każdy 
wiec ludu połskiego, czy narada, to jeden 
wielki szum argumeatów za tum pośpie- 
chem... 

Nis pomaga tu ta prosta chłopska refle- 


Ostrzegałem przed pośpiechem, bo stara | ksza, iż ganim się dcm zburzy, warto go je- 


ustawa czy organizacya mogła jeszcze była 
ciągnąć swój żywot bez takiej krzywdy, jak 
zła reforma, której doniosłość i niebezpie- 
czeństwo ledwie zaznaczać się zaczęły. 


=) Galicyjskie Towarzystwo kredytowe wykazuje 
morgów ubytku w ostatniem dziesięcioJeciu, 

a z 60 tysięcy w r. 1911 ubytek 103 tysiące w r. 
1912 jako zapowiedź progrezyl* jaka się zapowiada 


Reforma była złą, bo stała na fałszu, |w bieżącym roku. 


50 ARTUR GRUSZECKI. 


Kandydaci. 


Milcer zawiązując krawatkę, zaśmiał się| 


głośna : p 
— Tyle lat zna mnie ciocia i przypu- 
szcza, że mógłbym się ożenić ze Starkow- 


ską!? Co to, to nie! Nie zaprzeczam, że rza. Czy zgadłam, 


ona ładna, że podoba mi się, ale od podo- 
bania do ożenienia bardzo daleko. 

— Dłaczegóż tam chodzisz? 

— Bo robi mi to przyjemność, A ona 
nie jest niebezpieczną, bo ma przecież na- 
rzeczonego... No, do widzenia... idę już. 

I tak mu było spieszno obaczyć Klarę, 
że wsiadł do przejeżdżającej dorożki i ka- 
zał się wieżźć do mieszkania Starkowskich. 

— Przeczuwałam, że pan przyjdzie, — 
witała go Klara uśmiechnięta. 

— Gdybym miał skrzydła, odwiedzał- 
bym panią co chwila, bo prawdziwe szczę- 
ście czuję dopiero przy pani, przy tobie, 
jedyna, — całował jej ręce. 

— Nie bardzo tęskno panu do szczęścia, 
gdy przyszedł pan tak późno, — usiadła na 
kozetce. 

— Niesprawiedliwa pani. Dusza moja 
była*ciągle przy tobie i powinnaś to była 
edczuwać, ale miałem tyle trosk, niepoko= 


ma m 
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jów, pracy, że nie mogłem zię wyrwać. 
Popo dziś wieczór wszystko wzięło po- 
yślny dla mnie obrót i natychmiast, nie 
zwlekając i chwili, przyjechałem, ażeby od- 
żyć, odetchnąć tem samem powietrzem co 
pani, nabrać sił i ducha do dalszych walk. 
— Jakież to pomyślne wiadomości? — 
spytała przejęta, — czy dotyczą one preze- 
sostwa wydziału? 

— A pani skąd wie? — zdziwił się, 

— 0, 0 panu wszyscy mówią. Stał się 
an tak sławnym i głośnym, że niepodo- 
na nie wiedzieć, co pan robi, co zamie- 
że idzie o prezesostwo ? 

— Tak jest. d 

— I prawda, że pan nim bedzie? — do- 
pytywała się uradowana. a 
- » ile ludzkie przypuszczenia 1 obli- 
Kay nie mylą, będę prawdopodobnie wy- 

rany. i 

— Jakże Się cieszę | — ściskała jego rę- 

kę, — jak świetną ma pan przyszłość przed 

sobą! i 

— Przyszłość moja jest w ręku twojem, 
jeśli mnie pokochasz szczerze, bez zastrze- 
żeń, bez wahań i obawy, będę, najszczę- 
śliwszy, — usiadł przy niej i objął ją. 

Klara nie miała siły, ażeby go odsunąć, 

oddała się biernie urokowi miłości, tylko 
|szepnęła zawstydzona: 

— Czyż nie daję ci dowodów ? 

— 0, pozwól mi twych ust... pozwól 

mi przeżyć sen Życia, sen Szczęścia bez 

miary, — utonął w pocałunkach namię- 

tnych. 


mm 


POLECA NA SEZON WIOSENNY: 


: Rapelnsze, Buciki, Bieliznę męską, Ranglana 
WIELKI WYBÓR KRAWATER. oai 
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szeze obejrzeć, a jeśli się wprowadziło jaką 
nowość, to warto ją wypróbować, zanim się 
ją rozszerzy, warto zbadać jej skutki tam, 
gdzie już wprowadzona, a przygotować grunt 
dobrze, nim ją się nań wprowadzi. 

Upojenie równości, „wymiana mózgów“, 
„pokazanie*, co może większość choćby przy 
wyborach do Komitetu organizacyi rolniczej, 
gdnie ludzi fachowych można zastąpić anal- 
fubetami — oto nastrój, który rozstrzyga 
losy kraju w dzisiejszej chwili, a losy tej 
warstwy zwłaszcza, która najwięcej ma zy- 
skać formalnie, by potem ogólno narodowe 
szkody najgorzej odpokutować | 

Mówmy otwarcie. 

Reforma Izby poselskiej potroiła mandaty 
ruskie i zaszachowała cały szereg dzieł pań- 
stwowych na terenie naszego kraju (choćby 
budowę kanałów, wstrzymaną przez ruską 
obstrukcyę), reforma Ssjmu zaczyna od po“ 
trojenia ich mandatów na niekorzyść żywio- 
łu polskiego, a z wybitną tendencyą admi- 
nistracyjnego podziału, któryby „chłopskim 
synom“ polskim odjął możność służby urzę 
dowej, a nawet zarobku lub posiadania gie- 
mi w jednej połowie kraju, 

Sprawa polsko-ruska, której zaostrzenie 
się przepowiadałem zawsze na czas, w któ- 
rym się zetrą interesy chłopskie obu ple 
mion, staje się coraz nkżualniejszą i przeci- 
wieństwa interesów coraz wyraźniejsze *). — 
Każdy urzędnik Polak lub osadnik włościań- 
ski jest solą w oku prowedyrów ruskich, 
którzy słusznie w nich widzą ciągłość hi- 
storyi kulturalnej, każda reforma wyborcza 
przesunąć może tylko wpływy te na nieko. 
rzyść polskiego ludu, który zrozumie wre- 
szcie, iż rozdrobnienie ziemi w powiatach za- 
chodnich musi go przenieść na polskie do- 
tąd obszary wschodu, albo zmarnleś, a mi- 
mo to słucha tylko o retormie wy- 
borczej i nauczono go nawet pogróżki, iż 
jeśli ta właśnie teraz nie przejdzie, to 
należy zażądać czteruprzymiotniko- 
wości na całym obszarze kraju lub nawet 
strajkiem rolnym skończyć ze szlachtą „nie- 
robami, tylko o swoje dbającymi interesy i 
szkodnikami, których gospodarka kraj zruj- 
nowała itd. **). 

Głos prawdziwej rotrzęby ludą p 
wios gicda sTemi śbraku dachu nad 
głową milionowejrzeszyobieżysa- 
sów polskich, który się chce cdezwać 
wśród szumu frazeologii radykalnej, przy- 
głuszony oklaskami do niej skierowanemi, 
brzmi ciągle bez echa, jak na pustyni, jak 
wówczas, kiedy z pełnią siły narodowej w 
rękach, darowaliśmy sporą jej część bez kom: 
penzaty innej, jak usunięcie wpływu facho 
wych agrarzystów na korzyść takich, co nie 
chcą kształcić dzieci na rolników, bo „nie 
mają roli“, a słuchają raczej podszeptów, co 
w ich proletaryzacyi widzą najskuteczniejszy 
środek przyspieszenia upragnionego prze- 
wrotu. 


*) Że stosunek polskieh ziemian do ru- 
skich włościan ma ce*hę odrębną I łatwiejszy 
w tej mierze kompromis, dowodem zmiana ob- 
rządku wnuków polskiego patryoty lub 
pnbliczny głos prezesa organiEacyi narodowej, posła 
na Sejm I delegata gal. T. K. Z. w innym powiecie, 
iż [nie chce kolonizacy! Mazurów, gdyż 


pe goraze żywioły, niż ruscy hajdamaocy 
5 Toeh 

4%) Słowa „Kuryera Lwowskiego“ z 18 września 
1912 r, który posiadam, jakoteż słowa reprezentan- 
tów ludowych, wygłoszone w mojej obecności w go- 
ścianej sali dow. Roln. krak. na wiecu „oświatoe 
wym“, 


— Dosyć... dosyć... nie chcę, — wysu- 
nęła mu się z ramion eała zapłoniona 
i usiadła na krześlc. — A teraz powiedz 
mi pan, dlaczego nie chciałeś, ażebym od- 
razu wczoraj zerwała z Tarskim? 

Milcer, który po pocałunkach, oszoło- 
miony namiętnością, czuł się niemal pi- 
janym, starał się przyjść do równowagi 
i dopiero po chwili zaczął: 

— Prosiłem i proszę o to. Pomyśl tyl- 
ko, jakie będą następstwa tego zerwania? 
Najpierw obniosą cię po całem mieście, 
że jesteś zmienna, kapryśna.. że łudziłaś 
Tarskiego tak długo, póki nie trafił ci się 
ktoś inny... 

— To mnie nic a nic nie obchodzi, — 
powiedziała spokojnie, — więcej zależy mi 
na szczęściu całego życia, aniżeli na ludz- 
kich gadaniach. 

— Tak się mówi, ale opinia dla kobie- 
ty powinna być świętą rzeczą. A teraz za- 
stanów się, jaką ohydną rolę ja odgry- 
wam w tem wszystkiem, Wszedłem do was 
jako jego przyjaciel i chytrze, podstępnie, 
tak będą mówili, odbiłem narzeczoną przy- 
jacielowi, Czy to jest zgodne z honorem, 
z uczciwością? Pomyśl, że opinia ludzi jest 
dla mnie najcenniejszym skarbem, że sto- 
jąc na świeczniku muszę być wzorem pra- 
wości i uczciwości. Dlatego też prosiłem 
i proszę: nie zrywaj z farskim. 

_ „Gdyby oboje nie byli tak zajęci i prze- 
jęci rozmową byliby zapewne posłyszeli 
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Dążmy do reformy, ale zanim oddamy 
choć cząstkę tego, co posiada naród w tej 
dzielnicy, pamiętajmy rycerskie słowo wypo- 
wiedziane przez Weterana na cueść 50-lecia 
bohaterskiej katastrofy: że do walki iść 
musi Naród mvcny, a póki nim nie jest, 
niech pracuje nad utrzymaniem śwej spu- 
ścizny i zdobywaniem powolnem każdej pla- 
cówki, jak ci, co po 500-letniej nawet nie» 
woli Krzyż święty zatknęli na minaretach, 
bo nie porywczość lub zniechęcenie, ale myśl 
organiczna i solidarność narodowa jest ich 
cechą i zadatkiem przyszłości. 

Uczmy się od nich i z duia na dzień nie 
żyjmy jak wróble, bo i my wielkie mamy 
zadania, których nie rozwiążemy.., nn 


Podwyższenie kontyngentu rekruta. 


Wiedeń, 17 kwietnia. 

W ostatnich dniach bswiło w Wiedniu 
kilku dygnitarzy wojskowych, w ich rzędzie 
minister honwedów Hagai, Który przez kil- 
ka dni z rzędu Konferował z władzami woj- 
skowami, a onegdaj przyjęty został przez 
cesarza na długiej prywatnej audyencyi. 
Bytność w Wiedniu węgierskiego ministra 
obrony krajowej ze strony wojskowej tło- 
maczono bliskim awansem majowym i ko- 
niecznością powzięcia decyzyi w kwestyach 
z tym awansem związanych pobyt komen- 
dantów korpuśnych poszczególnych krajów 
zaś sprawą reorganizacyi drobnych szczegó- 
łów w wojskowych ćwiczeniach polowych. 
Jednakże podobne tłomaczenia tak są mnło 
prawdopodobne, że ogólnie przypuszczano, 
iż bytność min. Hazala i innych dygnitarzy 
wojskowych z prowincyj, oras konferencye, 
jakie miały miejsce w ministerstwie wojny 
posiadają głębsze i bardziej znamienne zna- 
czenie, 

Z kół wojskowych prywatnie dziś 0- 
świadczają, iż wspomniane konferencye mia- 
ły za przedmiot kwestyę nowego podwyż- 
szenia kontyngentu rekruta, co już od dłuż- 
szego czasu jast kwestyą zadadniczo posta- 
nowioną, oraz ustalenia agczezółów tai kwa- 


go. |styi. Minister asai- brał z Ą w 
ministerstwie wojny udział nietylko jako 


wojskowy zastępca węgierskiego rządu, lecz 


|także jako nispospolity snawca spraw woj- 


skowych. Minister Hazsi będzie miał za za- 
zadanie przedstawienie í umotywowanie w 
parlamencie węgierskim nowych przedłożeń 
wojskowych, których nagłość sfery wojsko- 
we motywują faktem rychłego zbrojenia się 
mocarstw całej Europy. 

Nowe podwyższenie kontyngentu rekru- 
ta będzie najprawdopodobniej dość znaczne, 
ponieważ Austro-Węgry muszą w tym kie- 
runku dotrzymać kroku państwom sprzymie- 
rzenym. Wysiłki państw trójporozumienia w 
kierunku usilnienia i powiększenia swych 
zbrojeń w Kkonsekwencyi musiały za sobą 
pociągnąć podobne decyzye u państw trój- 
przymierza. 

Rząd austryacki bardzo energicznie będzie 
forsował planowane nowe reformy wojsko- 
we w Austro-Węgrzech ! działał w tym kie- 
runku, aby załatwione one zostały drogą par- 
lamenta?ną. Rząd przypuszczs, że parlament 
austryacki pójdzie mu w tym kierunku na 
rękę. Odnośne kouferencye rozposzpą Bię 
hezpcśrednio po najbliższej sesyl dałagacyj- 
nej. Jeśli delegacye zbiorą się jeszcze przed 


rowi Klara zapomniała spuścić zatrzask. 
Tarski słysząc głos Miltera, nie uświada- 
miając sobie dlaczego to czyni, rozbierał 
się cicho, ostrożnie i końcowa rada Milce- 
ra obiła mu się o uszy. Słuchał. 

— Radzi mi pan nie zrywać z nim — 
mówiła Klara — łatwo powiedzieć, ale ja- 
ka to męka udawać, znosić jego obecność, 
słuchać jego czułości, odpowiadać mu 
uprzejmie, gdy we mnie niema ani iskier- 
ki uczucia dla niego i pan wie o tem do- 
skonale. 

Tarski zbladł, zatoczył się i omal nie 
upadł. Drżącemi rękami pochwycił palto 
i kapelusz, cicho wysunął się na klatkę 
schodową i drżący, wzburzony, z dławią- 
cym go żalem i bólem ubrał się szybko i 
wybiegł na ulicę. 

Milcer zbliżył się do Klary, ujął jej rę- 
kę i szeptał rozkochanym głosem, wpatru- 
jąc się w jej oczy: - 

— Klarciu, Klareczko, dla szczęścia na- 
szego, dla spokoju, dla przyszłości jasnej 
i rozkosznej, nie zrywaj z larskim. Czyż 
nie możesz się zmusić do drobnych przy- 
krości, ażeby zyskać zupełne szczęście 
nas obojga. Zastanów się, przed nami jest 
życie bujne, kwietne rozkoszne. 

— Dobrze — westchnęła Klara — je- 
szcze odwlekę zerwanie, gdy tego żądasz, 
ale na jak długo?... Naznacz najkrótszy ter- 
min, bo tak mi ciężko! 

— Termin? Termin? — pocałował 


ją 
szmer w przedpokoju, do którego wszedł|w czoło — jąkież.dziecko z ciebie. Powiedz 
Tarski, gdyż przy otwieraniu drzwi Milce-|mi poco z nim masz zrywać? To czło- 
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Listy pieniężne, przekazy na prazumę- 
ratę | inaaraty nadayłać należy frame 
de Administracy! „Głosu Naredu*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnienych 
agency! przyjmuje każdy urząd pe- 
Butowy w obrębie mosarchń | w pa- 
ktwie niemieckiem. Reklamacyc nie- 
opiessętowane nie podlegają opłacie 
Veoztowej. — Rękopisów redakcya nię 
EwTADA. 
Qdreq Hot: Ul. św. TORNASTI L M 
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latem, co ze względu na jeszcze zawsze nie: 
wyjaśnioną sytuacyę w polityce międzynaro- 
dowej jest kwestyą wątpliwą — to oba par- 
lamenty jeszcze przed lipcem będą musiały 
przyzwolić na podwyższenie kontyngentu re- 
kruta. Gdyby zaś sesya delegacyjna przyssła 
do skutku dopiero jasienią —to podwyższe- 
nie kontyngentu rekruta będzie zadaniem 
parlamentarnych sesyj jesiennych. W każdym 
razie następne powołania rekruta z całą 
pewnością odbędzie się na podstawie nowo 
podwyższonego koutyngentu. 

Załatwienie definitywne nowych przedło- 
żeń wojskowych, a więc i nowych ciężarów 
dla ludności będzie miało i zaaczne polityczne 
trudności. Ale rządy są dobrej myśli, a ze 
strony węgierskiej twierdzą nawet, że bliskim 
jest powrót normalnych stosunków parla- 
mentarnych na Węgrzech, co ułatwi prze- 
prowadzenie nowej wojskowej ustawy o pod- 
wyższeniu stanu. prezencyjnego armii. 

ylemy w czasach, kiedy hasła rozbroje- 
nia rozgłośnie rozbrzmiewają. Ale tylko w 
teoryi ! (ik). 


Z dnia. 


Zamack na szkolniotwę polskie na Śląsku. 


Niemcy śląscy obmyślili nowy Sposób tę- 
pienia szkołnictwa polskiego na Śląsku. — 
W Sejmie śląskim przedłożono projekt Ro- 
weli do ustawy szkolnej, Wedle przepisów 
tej noweli gminy jak dotychczas mają ukła- 
dać terno przy obsadzsniu posad -nauoczyciel: 
skich w szkołach ludowych, propozycya ta 
jednak nie obowiązuje Rad szkolnych okrę- 
gowych, które mają prawo układania nowe- 
go terna dla Wydziału krajowego, który o 
par eum nauczycieli faktycznie deoy- 

uje. 

Rozumie się samo przez się, iż niemieskie 
Rady szkolne powiatowe nie będą się kiero- 
wały żadnymi względami na interesy szkół 
i gmin polskich, lecz będą układały drugie 
teraa Z tych kandydatów nauczycielskich, 
których gminy odrzucą, a niemiecki Wydział 
krajowy obsadzać będzie posady w polskich 
szkołach po myśli Miemoów; wyTEUCAJĄC sy- 


"nów polsktego fudu z kraju. 


Aby nie dopuścić polskiego ludu nigdy 
do więkasogo znaczenia w Radach szkolnych 
powiatowych, proponują Niemcy, by gminom 
przysługiwało w przyszłości prawo wyboru 
tylko połowy tej liczby przedstawicieli, którą 
dotąd gminy wysyłały do Rad szkolnych o- 
kręgowych. Zamiast dwie trzecie mają wy- 
bierać tylko połowę liczby członków wybie- 
ralnych, a drugą połowę ma mianować nie- 
miecki Wydział krajowy — oczywista — 
z gmin niemieckich. i 

Wreszcie, aby zupełnie zniszózyć wpływ 
Polaków w Radach szkolnych powiatowych, 
proponują taki sposób wybierania delegatów 
nauczycielskich, który wyklucza wprost na- 
dzieję wyboru kiedykolwiek nauczyciela pol- 
sklego, a zapewnia nauczycielstwu aż trzech 
przedstawicieli w Radzie szkolnej powia- 
towej. 

Wczoraj antypolsk! projekt ustawy szkol- 
nej przyszedł pod obrady Sejmu śląskiego. 
W toku dyskusył generalnej przedstawiciele 
mniejszości głowiańckiej zwrócili sią głównie 
przeciw paragrafom, dotyczącym ograniczenia 
praw gmin przy mianowaniu nauczycieli i 
nadzoru szkolnego, 

Kiedy poseł Gudrich rozpoczął mowę w 
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wiek dobry. uczciwy, kocha ciebie aż dą 
zupełnego zaślepienia, on jest jedyny na 
męża. 

Klara pobladła. Nagle poczęła się do- 
myślać, czego żąda od niej ten wyśniony 
i wyidealizowany kochanek. Nie dowierza- 
ła jednak sobie, odsunęła się od Milcera 
i spytała głosem zmienionym: 

Na czyjego męża? 

Milcer był przygotowany na jej opór, 
ale był pewny, że potrafi ją nakłonić do 
przyjęcia jego planu. 

— Klarciu, pomówmy spokojnie. Ty 
przecież wiesz, jak mi zależy na współnem 
naszem szczęściu. No udobruchaj się, za- 
stanów się spokojnie. 

— Zaraz... więc Tarskiego przeznaczaw. 
mi na męża? — usiłowała być spokojną. 

— Uspokój się Klarciu.. to zamążpój- 
ście będzie naszą osłoną... n 

Klara zerwała się z krzesła, blada, z roz- 
iskrzonym wzrokiem, zawołała wskazując 
drzwi: 

— Precz! — a gdy Milcer się wahał 
powtórzyła: — Precz! 

Wysunął się jak pies obity, a gdy Kląe 
ra posłyszała zatrzaśnięcie zamykających 
się drzwi, opuściła ją dotychczasowa ener- 
gia, padła na kozetkę i wybuchła spazma- 
tycznym płaczem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


agazyńn Nowości M. DYLSR 


Kraków, ni. Szewska 1. 4. 
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języku czeskim, członkowie więksszos 
ści niemieckiej ostentacyjnie opu- 
ścili salę. 

Posłowie słowiańscy zagrosili, że natych- 
miast rozpoczną skrajną obstrukcyę, w koń- 
cu jeduak przywódca ich poseł Dr Michejda 
oświadczył, że opozycya byłaby gotową po- 
czynić stosowna wnioski kompromisowa. 

Poseł Dr Michejda widocznie ciągle je- 
szcze się łudzi, że przed sachłannością hs- 
katysiycznej większości niemieckiej kompro- 
misemi da się bronić interesów polskiego 
ludu. Póki stanowisko posłów słowiańskich 
w Sejmie śląskim, których poseł Dr Michej- 
da lest przewodniczącym, będzie tak ślama- 
zarut, jak dotychczas, Niemcy przeprowadzą 
każdą ustawę, jaką zechcą. 

Położenie społeczno-polityczne, w Jakiem 
na Sląsku znajduje się polska ludność, wy- 
maga, aby przedstawiciele jej w Sejmie Ślą- 
skim podjęli bezwzględną walkę w obronie 
jej praw, a nie bawili się zaś w kompromi- 
sy z hakatystami niemieckimi, których nikt 
niczem nieugłaszcze, ani do sprawiedliwego 
postępowania wsględem ludności polskiej nie 
skłoni. 


O samorząd w Królestwie 
Polskiem, 


Sprawa wprowadzenia samorządu miej- 
skiegu w Królestwie, stanęła na porządku 
dziennym obrad petersburskiej Rady pań- 
stwa. Projekt ustawy zapowiada — jak wia- 
domo — trzy kurye: polską, żydowską iro- 
syjaką. Językiem urzędowym ma być język 
rosyjski, a polski dopuszcza się tylko pomo- 
cniczę. Ale nawet i te okruchy, przyznane 
Polakom, chcą nacyonaliści zniweczyć. Cha- 
rakterystyczne było zwłaszcza wystąpienie 
Hurki, syna osławionego generał-gubernato- 
ra warszawskiego, którego w swoim czasie 
wypędzono æ wojska za nadużycia i Stisziń- 
skiego. 

W imieniu Polaków przemawiał p. Sze- 
beko, który podniósł, że sprawa języka 
jest zasadniczo ważna. Wysuwa ona na plan 
konieczność zupełnego wypędzenia języka 
polskiego z instytucyj miejskich w guker- 
niach Królestwa Polskiego na tej zasadzie, 
że Rady miejskie — są to instytucye pań- 
stwowe. 

Niepotrzebnie lęka się Stiszinskij zao- 
strzenia się stosunków pomiędzy radnymi- 
Rosyanami a Polakami, gdy będzie wolno 
mówić — obu językami. Gdybyśmy jednak 
wyrazili przypuszczenie, że ci radni rzucą się 
sobie w objęcia, skoro Polacy, mający wię- 
kszość w radzie, będą zmuszeni mówić po 
rosyjsku, to takie przypuszczenie wywoła 
śmiech powszechny. Przeciwnie, gdy każde- 
mu wolno będzie mówić swoim językiem, 
to oczywiście nie będzie niezgody, — lecz 
wspólna praca dla dobra gospodarki miej- 
skiej. I jeżeli komisya Rady uznała za mo- 
żebna dopuścić, aby mowa polska rozlegała 
się swobodnie w radach miejskich w guber- 
niach Królestwa Polskiego, to cieszę się z 
tego szczerze nietylko z punktu widzenia 
interesów polskich, ale przeważnie interesów 
pańsiwaxtch, ogółno-rosriskich i ałowiań- 
skick. 

Twierdzę, że na tych kresach, gdzie maie- 
szka 10,000.000 najkulturalniejszego narodu 
polskiego, możliwa jest tylko jedna polity- 
ka: równouprawnienia języka polskiego. — 
To kamień węgielny, na Którym w przy- 
szłości będzie można zbudować pożądany 
przez wszystkich gmach zgody i zakończe- 
nia odwiecznej waśni słowiańskiej. 

Stiszinskij oświadczył, że powołarfie się 
na wysoką kulturę i rozkwit literatury pol- 
skiej nie jest dostateczną zasadą de dania 
Polakom Polski etnograficznej możności, w 
sprawach miast polakich, wyrażania się — 
po polsku, Stiszynskij powiedział, że gdyby 
Polskę podzielono wczoraj, to byłoby co in- 
nego, ale przecież Polskę — mówił, podsie- 
lono nie wczoraj. 

To prawda — nie wczoraj, lecz z górą 
sto lat temu, żywy organizm słowiański jak 
ćwiartkę cielęciny, rozdarto na 3 części. 
Ale przypuszczać, że ten organizm już u- 
marl i wyrabiać s nim wszystko, co się wy» 
rabia z trupem — to wielki błąd. Narody, 
nawet pozbawione niezależności politycznej, 
nie umierają; niekiedy, w ciężkich warun- 
kach bytu, straszliwe ciosy losu hartują je 
na walkę o przyssłe życie. Niedola narodo- 
wa spaja je. Przykład tego widzicie obecnie. 
W ciągu pięciu wieków narody chrześcijań- 
skie na Bałkanach znosiły najstraszliwszą 
niewclę, a potem, dzięki wielkodasznym i 
szlachetnym poczynaniom Rosyl, która w r. 
1878 podała rękę pomocy ginącym braciom, 
zmartwychwstały i dziś same dobijają się do 
drzwi — Carogrodu. 

W poprawce Stiszyńskiego jest, istotnie 
nowość zdumiewająca. W liczbie innych pod- 
pisał ją prez38 komitetu bankietów słowiań- 
skich w Petersburgu. Zdajs się, że to nie 
wymaga komentarzy. Broniąc swoich popra- 
wek powstaje szezególnie przeciwko tym 
członkom Rady, którzy usiłują ostatecznie 
wypędzić język poleki z instytucyj miejskich 
Królestwa Polskiego i uważam za obowią- 
zek mej oświedczyć, że gdyby językowi poi- 
skiemu nie było pozostawione to nader o- 
gruniczone prawo, Eióre przechowało się je- 
szcze w prej kcie komisyi, to ten projekt 
prawa, z raszego purfktiu widzenia, byłby 
zgoła nlo radaiącym się do przyjęcia. 

Zapewne wszyscy pamiętają, że kilka 
doi temu jeden z główniejszych przywód 
ców polityki zagranicznej w Europie zacho 
dniej, mówiąc o konieczności zbrojeń, wy- 
głosił z trybusy parlamentu, że okoliszno- 
Ści wskazują możliwość w przyszłości ol- 
brzymiego starcia się dwu światów: ger- 
mańskiego i słowiańskiego. 

Pod tym względem Rosya ma tylko jedną 
drogę. Jeżeli mala sie zetrzeć dwa światy, to 
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w jednym z nich powinni być wszyscy Sło- 
wianie. 
Powinniśmy iść w tym kierunku”. | 
Hurko sądzi, że instytucye miejskie bez- 
sprzecznie są invtytucyami państwowemi 
i w nich dopuszczalny jest tylko państwowy 
język, rosyjski(ll). Mówca gorąco oponuje 
Szebece w sprawie dopuszczenia języka pol- 
skiego i dowedzi, ża „w guberniach nadwi- 
ślańskich*, jak na wszelkich innych kresach, 
obowiązujący jest język rosyjski, gdyż tylko 
używanie języka rosyjskiego może wpłynąć 
na zlanie się kresów polskich s centrum. 
Kwestya języka jest najważniejszą. Inne 
omyłki można będzie następnie poprawić, 
lecz, wyrzekłszy się języka państwowego, nie 
będzie go już można przywrócić. Mówca nie 
ma nic przeciwko pogodzeniu się z Polaka- 
mi; pytanie tylko, jaką drogą dopiąć tego. 
Dziko jest dawać im zaraz to, do czego 
moglibyśmy być zmuszeni dopiero w następ- 
stwie. Lecz i drobnemi ustępstwami nie po- 
gyska się ich. Uczyniwszy ustępstwo w Kró- 
lestwie Polsklem, wypadnie ustępować Pela- 
kom i guberniach zachodnich, a nieszczęście 
chce, że kwestya polska nie jest miejscową, 
ale kwestyą rosyjską. Były czasy, kiedy w 
walce Polaków z Rosyanami, niewiadomo, 
było, kto weźmie górę i nakon'ec, górę 
wzięła Rosya. Teraz tak się wszystko pomie- 
Bzało, że niepodobna określić, gdzie się koń- 
czy Polska, a gdzie się zaczyna Rosya, jeżeli 
nie staniemy na punkcie państwewym. 
Mówiono tu, że podział Polski był wy- 
stępkiem, lecz historya nie zna występków, 
zna tylko fakty. Rosyanie teraz nie mają nic 
do ustępowania i jeżeli, w dalszej walce, 
Rosyania doznają jakiego uszczerbku, to bę- 
dzie on zależał nie od stosunku do psycho- 
logii obcych narodów, ale od naszej siły we- 
wnętrznej i sasad państwowych, które za 
pewniają tę siłę. 


Ministeryum francuskie staje wśród bar- 
dzo kłopotliwego położenia, które wywołzć 
może w najbliższym czasie przesileaie. Po 
wodami gą: spadek renty francuskiej i pro- 
jekt podatku osobisto- dochodowego. Projekt 
ten jest bardzo niepopularnym ws Francyi 
i spotyka się ze strony społeczaństwa fran 
ouskiego z większym odporem, jak zaprowa- 
dzenie trzschletniej służby wojskowej, znbez- 
pieczenie na starość, lub inne bardzo Ko- 
sztowne inowacy6. 

Projekt podatku  osobisto-dochodowego 
nie pierwszy raz starano się przemycić i po- 
mimo niepopularności mógłby być przeforao- 
wanym, lecz losy jego związane są z rentą 
francuską, a tem samym są dla państwa niebez- 
pieczne. Kursa renty francuskiej, Jak kursa 
papierów innych państw uledz musiały z po- 
wodu niepokojów europejskich, jakie wywo- 
łała kwestya bałkańska, międzynarodowej za- 
raźliwej chorobie, której symptomatem były 
nagłe spadki, budzące niepokój w całej Europie. 

Podczas, gdy wroku 1898 notowano 3*/e 
rentę francuską  jeszsze w kursis 105, 
z początkiem wojny bałkańskiej spada ona 
na 89 a obecnie dochedal do 86. Zaniepoko- 
fanitpm objawam rgożowie stan) suBzą mózgi 
nad powodami, które to wywołują, Zddją 50- 
bie bowiem dokładnie sprawę z niebespie- 
czeństwa, jakie grozi państwu, z po- 
wodu niechęci do renty, dotychczasowego 
jej posiadacza, którym jest „Bourgeis* fran- 
cuski. Obawa przed wyliczenism rent. do 
projektowanego podatku osobisto dochodo- 
wego budzi szkodliwy objaw i pomimo zape- 
wnienia władz, szerzy popłoch, który dotkli- 
wie odbija się na kursach rent. Wyższe opro- 
centowanie zagranicznych walorów przemy- 
ałowych odciąga te masy i powoduje coraz 
większy spadek renty. Największą popu- 
larnością na francuskim rynku pieniężnym 
cieszą się rosyjskie walory przemysłowe. 
Import niemieckich i austryackich. walorów, 
pomimo wyższego oprocentowania natrafia 
ze względów politycznych na wielkie trudno- 
ści a niechęć do Niemców podsyczją czynni- 
ki, którym sależy na dalszym trwaniu walki 
ekonomieznej z trójprzymierzem i utrzyma 
nie pewnej równowagi w Kursach renty. 

R”ąd francuski powodowany jednak kon- 
kurencyą zagranicy będzie zmuszony w nie- 
długim czasie, jak inne państwa puścić w 
obieg 4 proc. rentę. Obecnie dług pań- 
stwowy Francyi wynosi 28 miliar- 
dów marek, przypada zatem na gło- 
wę700 marek, podczas gdy w Austryi 
wynosi Ib miliardów t. j. 340 marek 
na głowę. 

Francya pracuje od dłuższego czasu wy- 
sokim deficytem, składają się nań wialkie 
koszty zbrojeń i administracyi państwowej, 
pozatem panująca partya dla utrzymania się 
przy władzy sieje wprost subwencyami dla 
najrozmaitszych  organizacyj, towarzystw 
i osób prywatnych. l 

Powytwarzano wiele stanowisk i urządów 
dla tych, którsy podtrzymują przy władzy 
rząd oparty na sztucznych podstawach. Wzra- 
sta jednak nieufność społeczeństwa, które 
widząc niszczącą kraj gospodarkę, dążyć musi 
do zmiany a najbliższe lata zaznaczyć się 
muszą pewnym odwrotem i bankructwem 
obecnej krótkowzrocznej polityki, 

Nurtująca niechęć do Niemców i trój- 
przymierza, porywa całe społeczeństwo, a to 
staje się smutnym horoskepem dla sanacyi 
stosunków pieniężnych i rozwoju gospodar- 
czego państw trójprzymierza, staje się na- 
stępstwem winy polityki i dyktatury Berli- 
na, mści się na nim dotkliwie, jak równisź 
na jego.powolnej sojusza!czce, która włada 
naszym krajem. 

Roman Woyczyński 


Precz z tewarez pruskimi 
Kzyninjg trika w akrzaśntiąs: 


Podgórze, Telefon Mr 4020. 


GLOB NARODU z dnia 19 Kwietnia 1913. 


%. Gabryclskn, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzadzje pisrwszorzędnych fa- 

bryx fortepiany, planins, harmonio I pkenole 

ve zotówzą lub ns spiuty nawał A wudzrsta 
missera: tem saltazkt 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinia 4 minut 40; 
zachód przypada o godzinie 6 minat 37; długość dnia 
godzin 13 minut 57. , 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
ów. Tymona, pojutrze w niedzielę św. Wiktora. 


Kraków 18 kwietnia. 


Jubileusz Remanowych w Krakowie. D» bu- 
kietu mongolzkich hołdów i obchodów, arzą- 
dzanych w Rosyi przez wojsko, urzędników i 
czarną Botnio, dołączył sią też i nasz gród, choć 
„post faktum“ jedauak urcezyście. A misnowi- 
cie wystawiona oststnio w teatrze naszym „Ca- 
ryca“ Jest rzaczywiście głąbakim hommaga przed 
krwawym tronem rosyjskim, — Deprawdy nie 


wiadomo kemu bardziej się dziwió, czy dyre- | ET 


koji I klarownictwu sceny polskiej, wystawia- 
jącym takie nudne, głupie i wprost nlesmaczne 
sstuczydło, czy też cierpliwości i dzlikatności 
widzów polskich, wysłuchających dytyrambów 
na cześć Katarzyny II, pióra żydowskich pi- 
smaków. . 

adna scena w Baropie nie wystawiłaby po- 
dobnego „dz'eła*, policzkojącego naród — u nas 
inaazej I 


Uporządkowanie ulio. Komisya gruntowa na 
posiedzenia w dniu 17 bm. pod przewodnie- 
twem wicaprez, Dra Szarskiego zatwierdziła 
wniezek odnoszący Bią do uporządkowania no- 
wych ulic na grantach pofortecznych, położo- 
nych między ul. Zwierzyniecką a ul. Smoleńsk 
i między przedłużoną ul. Diugą a Krowoderską 
z terminem ukończenia tych robót do końca 
roku bieżącego i przyznano na tan cel odpo- 
wiedai kradyt. Nastąpnie zatwierdzono szereg 
ofert na sprzedaż parcel grantów  poforte- 
cznyeh, 

Uprzątanie śniegu z ulic Krokowa trwa w 
dalszym ciągu. Tak jak to było zspowiedziane, 
zarząd czyszczenia miasta w niespełna 48 go- 
dzinash potrafił uprzątnąć z.ullc śródmieścia 
olbrzymie zwały śniegu. Również dzisiejszej no- 
cy służba czyzzczenia miasta uprzątała śniog. 
Ze śródmieścia samego usunięto przeszło 5000 
m’ Śniega. Koszty uprzątnięcia śniegu wynosiły 
dsiennia 2000 K. 

Monopol tyteniowy na usługach socyallstów. 
Piszą do naz: 

Przed kilku dniami wytknęllśmy zarządowi 
monopolu tytoniowego «w Galicy! wyelagiwanie 
sig sceyalistom i popieranie ich przy wyborach 
do zarządów Kas chorsch, jak się to zdBrzyło 
w ostatnim czasie w Winnikach i Krakowie, 
W obronie zarządu monopolu tytoniowego sta- 
agl eczywiósie socyalistyczny „Naprzód“, który 
wa wczorajszym numerze pisze: 

„W krakowskiej fsbryce (tytoniu — przyp 
red.) socyalistyszne rototnice i robotnicy zwy- 
eiążyli przy wyborach, uzyskawszy 6 razy wię 
esj głosów, niż kierykalni kandydnei. Ale i w 
amot-malajczości najmięysva ilość głosów usy 


skał gocyalista tow. Pabijański, który wpra- | 


wdzie nie kandydował, ale cieszy sią powsze- 
ehnem (PI) zaufaniem nawśt u klerykalaych ro- 
kotników. Ponieważ dyrekcya fabryki obowią- 
zaną jast wedle strntntu powołać do zarząda 
Kasy chorych reprezentanta mniejszości, więc 
nie dziwnego, ża powołała tego, który z pośród 
owa] mniejszości największą liczbę głosów o- 
trzymał, a zatem Sosyalistę Pabijeńskiego". 

Tak pisze „Naprzód“. 

W odpowiedzi na to słoażymy organowi tli- 
twaków następującemi cyframi ztwierdzonemi 
przez komisyą skrutacyjną xłożorą z przedsta- 
wisieli fabryki tytonia, organizacyi chrześsijań 
skjej i organizacyi socyalistyaznej. Przy Ooma. 
wianych wyborach otrzymali na 940 oddanych 
głosów socynlistyezni kandydaci; 

Źyłowiczowa 698 głosów, Babia 667 gł, Ty- 
ranowska 633 gł, Psnkówna 629 gł, Jądras 
566 gl, Oplnatilowa 557 gł, Pabijański 
156 gł, Erdman 56 gt. 

Kandrydasichrzaścijzńscy otrzymal!; 
Spytkowska 305 głosów, Pelkiszowa 277 gł, 
Sxsoraka 256 gł, Tanpacz 252 gł, Fiut 248 
gł. Datkiawiczowa 185 pł, Wierzblski niaofie. 
53 gl, Solak nieof. 11 gł. To Rą cyfcy urzę- 
dowe. 

Dyrekcya fabryki powinna była w pierw- 
szym rzędsie powołać z mniejszości: pp. Spyt- 
kowską, Palkiszową i Sa8orską, a powołała tyl- 
ko Palkiszową i Snsozeką, w miejsce zaś p. 
Spytkowskiej, która otrzymała 305 głosów po- 
wołała socyalistę Pabijańskiego, który zyskał 
tylko 156 głosów, a wiąc blisko dwa razy 
mniej, niż kandydatka katolicka, — Umyślnie 
przytasuamy powyższe cyfry, by w ten sposób 
przygwoźdsić kłamstwa „Naprzodu“, który pi- 
aze, że Bócyalista Pabijańzki otrzymał z mniej: 
azośsi największą licztę głosów. Z cyfr tych 
widoczna jest i ta „prawda“ „Naprzodu“, że 
kandydzei socyalistyczni „otrzymali 5 razy wię- 
cej głosów, niż chrześcijańscy”, Widocznie, że 
„Naprzód“ kłamie jak najęty. 

Wynik wyborów do Kazy chorych świadczy 
właśnie o dodatnim rezultasie praey organiza 
cyi cbrześcijańskiej, Jeśli po 2 latach istnienia 
mimo $»roru secyalistów i kłamstw tskicb, jak 
ostatnie, potrafiła zyskad ponad 2300 głosów. 
Obrona dyrekcy! fabryki prxes „Naprzód“ nie 
powiodła Bię. Dyrekszi powinszować możemy 
tak'ej obrony, lesz nie zazdrościmy... 

Koncert Rubinetsina nasapął nam uwsg!, 
którymi pragniemy podziałić się z czytelnikami 
„Głosu Narodu*. 

Znakomity planista wykonywał tym razem 
dwa kencerty fortepianowe s towarzyszeniem 
orkiestry. Koncert Ws-mol Obopina, arcydzieło 
sztnki fortepianowej przedztawia dla pianisty 
trudności techniszne (pokonywans z taką la- 
fwośc'a i brawurą prrez Rubinsteina). Orkiestra 


spełnia rolę podrzędną, towarzysząc melodyi 
prowadzonej przez fortepian, jako podkład har- 
moniczny i uzapełniając ten instrument w efe- 
ktach końcowych ustępów. Rolę swą spełni, więc 
zespół, grająs przedowszystkiem w takt i czysto. 

Koncert F dur Ź»leńskiego, to działo nowo- 
czesne, możnaby nazwać je „powagnerowskiam*, 
gdyż autor każa orkleztrza współdziałać z for 
tepianem, który szasami obejmuja nawet rolą 
akoropaniatora; po większej części jednak po- 
winien spleść się z instramentami w wiąznn- 
kę, dającą przepiękny efekt bogactwem kolo- 
rów i inwencji rytmicznej. 

Niemile aderzoną wybarem nwartury, (Adam 
„Si jetais roi“), mającej wszelkie cechy muzyki 
ogródkowej publicznośc, dotknęło jednak de 
żywego lekceważenie polskich dzieł mu 
zycznych przez kapelmistrza setnego pułku p. p. 
Sittera, który najwidoczniej zupełnie nie zadał 
sobie trudu, aby wystudyować oba koncerty 
gruntownie ze swą orkiestrą. Takich dzieł na: 
uczyć się trzeba debrze w kozznrach przed próbą 
z fortepianem. 

Pominąwszy nielitościwe fałsze, zwłaszcza 
dętych drewnianych instrumentów, czuć było, 
że sam p. Kapelmistrz nie zna dobrze utworów 
i tempa, Jakie autorzy i koncertant mieć pra- 


z Jak zaś dalece szła w tym razie lekkomy- 
Ślność pnszczenia na estradę orkiestry nieprzy- 
gotowanej świadczył fakt charakteryatyczny, że 
jeden z pierwszych skrzypków (przy pierwszym 
puicie siedzący) dopiero po zwróceniu sobie u- 
wagi przez sąsiada założył na strany niezbędny 
w tym miejscu tłamik (sordynkę). 

Po skońszonym Koncersia Żołniarze w GZAP” 
kach wchodsili na estradę, aby podczas gry 
nadprogramowej entnzyastycznie oklaskiwanego 
koncertants, pochewać swe instrumenta. Na 
uwagi sekretarza Rubinsteina zachowywali Bię 
impertynencko, hałasując dalej, 

Tego wszystkiego dotąd, Bogu dzięki nie 
bywało na szli koncertowej, a Kapelmistrz 18 
P. p. p. Hock zapisał sią w pamięci Krakowa 
jako wybitny artysta i najuprzejmiejszy a b. 
kaltnralny człowiek. 

Meżs ostatni koncert skłoni naszą publiez- 
ność do bardziej intenzywnego poparcia przyja- 
ciół mazyki symfonicznej w Krakowie, Koncert 
orkiestry smyczkowej Tow. ranzycznego za dni 
kilka daje do tego dobrą sposobność. 

Czyż miasto blisko dwukrcóstatysiączne ni» 
tylko opary ala nawet orkiestry cywilnej mieś 
nie jest w atanle? 

Zauważyliśmy wczoraj rzesz inną jesrsze 
Prawie zupełny brak żydów na sali. Na dobre 
koncerty, jak wczorajszy, chodzą oni zwykle 
bardzo licznie, Czyżby cel koncertu (weterani 
z 63 r.) miał ta być przyczyną? Nie cheemy 
tego sądzić... 

Ż Resursy urzędniczaj komunikują nam, z»- 
powiedziany na jutro wieczorek został odwo- 
łany a powodu Śmierci wiseprezaza R.surzy 
radcy zkarbu Dra Patkiewicza, 

Z Krakawskiego Tow. Technicznego. W pią- 
tek 18 b. m. o godz, 7 wieczorem, odbędzie 
sią w sali posiedzeń Tewarzystwa Technieznego 
(ul. Straszewskiego 1. 28, II p) posiedzenie ty- 
Godniows, 

Na porządka dziennym: Odosyt p. inż, ele 
ktrotechn, Głabrycla BSokelrickiego xe Lwowa 
pt: „© clsktrowni miejskiej w Nowym Sączu”. 
Głościo milo widziani, 


=. 


Loscazrzystwe St-zalnńw Lrąrawakinh ko- 


munikują: Strzelnica zimowa i krągielnia o 
twarte będą dla członków Towarzystwa w nie- 
dzialą dnia 20 b. m. pccząwszy o gods. 3:30 
popoładnia. 


Zełnierz z lersetką, Wczoraj przytrzymała policya 
szeregowca bé pp Józefa Ohkorążiaka, w chwili, gdy 
usiłował zastawić w miejskiej kasie oszczędności lor- 
netkę skradzioną w kanoəlaryi swojej kompanii. Żoł- 
nierza odstawiona na odwach. 

Okradanie karezmgrzy. W Gliniku okradli nieznani 
sprawcy karoczmarza Wetstelna Złodzieje zabrali za 
aobą większą ilość tytoniu, wódki oraz gramofen, — 
Prawdepodobnie ta sama banda okradła karczmarzy: 
w Olszenisy I Bzonowieach. 

Policya jest już na tropie sprawaów. 


Pogoda. Dnia 17 kwietnia termometr do- 
szadł ud ++ 0'5 do- 91 O, — barometr pod 
noSił się, 

Dnia 18 kwietnia o godzinie 7 rano star 
barometra 740 0 mm, — termometra + 520 
wiatr: północny. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacyz 
Zwiąskn turystycz.. Dnia 18 kwietnia Ciesłot. 
nrjwyższa — 230 Cels., najnitsza — 470 ( 
Ciśnienie powietrza 681'2, — Kiernnek wiatro 
zachodni. — Prognoza: pogcda zmienna, śnieg 
lepki i topnieje. 


x 


Kronika zamiejscowa. 


Zyd Ili. wioeprezydentem Lwowa. Lwowska 
Rada miejska dozonała wczoraj wieczór wybo- 
ra IIL wiceprezydenta miazta, Wybranym zozisł 
żyd, Dr Filip Schleicher, adwokat, który na 
100 czionków Rady a 88 głosujących otrzymał 
56 głosów. Kandydat klubu karolicko-narodoz 
wego liczącego 6 członków, postawiony dia de- 
monstraeyi p. Bageniuzz Pierożyński otrzy- 
mał 12 głosów, zaś 21 kartsk oddano białych. 
Na Dr Schleichera głosowała wiąkszość kla: 
bu mieszczańskiego t. z. „Strzelnicy*, klub žy 
dowsti liczący 14 członków i klub polsko Ży- 
dowskiej demokracyi z p. Bataglią na ezele l- 
czący w Radzi» 11 ozłonków, w tem 4 żydów 
Klub nsrodowo-demokratyczny liczący 20 człon- 
ków, oddał przy wyborze ostatnim białe kartki. 
Wybór żyda III. wiceprezydentem Lwowa w cza 
sie, kiedy mała Polska budzi się de samoobrony 

rd 5a v. x a 
Føvu Gk waży A usa Z SZ SH Ai è 
waskiemn mieszczaństwu, e a 

W obrenie zagrożonej niemczyzny na? krs- 
sach. Piszą z Białej: W BdA sok 
się odbyć wybory do bialskiej Rady miejskiej, 
do których Niemcy czynią już od dwóch lat 
przygotowania. Wskutek rezwoja ekonomiczne- 
go ludności polskiej i napiywu intsligencyi pol 
skiej dotychczasowa większość niemiecka %0- 
stała poważnie zagrożoną w swoim stanie po- 
siadania. Szczególnie w I Kole wyborczem za- 
aosiło się powsżnie na to, że Polacy mogą m: | 


w 100 różn 
Sprzedaż we 
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zyskać taką liczbą głosów, iż zdołają przepro- 
wadzió pewną liczbę swych kandydatów. Niemsy 
peztanowili się tady ratować masowem miano- 
waniem obywateli honorowych, — Przed kilka 
tygodniami zamianowała ich Rada miejska 12. 

Dul czywszy do tysh 12 dawniejszych, otrzy- 
mamy pokaźną liczbę 26 obywateli honcro wych 
do dziś dnia Żyiących. Takiego kontyngentu 
niama chyba w żŻaduem największem rrieście 
świata. 

Rskurs polski, wniesiony do władz polity- 
cznych i do władz autonomicznych przeciw ta- 
kiamu hurtownemu mianowaniu obywateli ho- 
nerowych, pozostaja baz skatku, To też nie tro- 
szoząc sią o załatwienie rekuran, wlicza się 
tych honorowych obywateli do pierwazego koła 
wyborczego na nadrhodząse wybory do Rady 
miejskiej. Jest prawie pewność, ża Polacy szo- 
staną zmajoryzowani i aui jeden do Rady ne 
wejdzie. 

Ułatwia Niemcom sprawą władza krajowa. 
Przenosi urzędników Polaków od IX rangi ma- 
iące] prawo głosu w I kole i zastępuje ich albo 
Rusinami, czy Niemosmi, albo arzędnikami niż- 
szej rangi. Kilka takich przeniesień warto za- 
notewaó. Odchodzi radea budowaistwa Polak 
Giatman, a na jego miejsce przyshodsi pan 
„mojżeszowej religii“, który ciągmie da Niem- 
ców. Odszedł inżynier p. Roszkowski, a na jego 
miejsce przychodzi pan w X raudze, a więc bez 
prawa głosu w I kole. Odchodzi starszy komi- 
sarz straży skarbowa] p. Haczyński, a na Jego 
miejsee przychodzi Rusin. Nawet okręgowego 
komendanta kandarmeryi Polaka p. @əppərta 
zastąpiono Niemoam z Cieszyna. 

Gdy sprawa w tem tempie pójdzie dalej, 
Niemcy nie badą potczebowali wracać do dal- 
szego» fabrykowania obywatali honorowych dla 
majoryzowania Polaków, bo dzięki polskim wła- 
dzom krajowym wkrótce może tych Polaków 
nie być w I kole wcais. 


Wykład T. S. L, w Białej. W poniedziałek 
21 bm. wygłosi p. Bziedsic Tomasz wykład pt. 
„Pełacy w Ameryce" w katolickiem stowatzy 
szenia Rękodzieluików w Białej. Pcszątek o g. 
8:30 wieczorem. Wstęp wolny. : 

Z Rady powiatowej wadowiokiej Piszą do 
naa z Wadowia: 

Z początkiem kwietnia br. zrezygnował p. 
Marek Łassozkiawica z gedneści marszałka R dy 
powiatowej w Wadowicach. 

W ublezłą sobotę odbyty się nowa wybory. 
Marszałkiem jadnogłośnia wybrano hr. Stefans Bo: 
trowskiego z Andrychewa (dotychczasowago wi- 
cemarszałka), a jego zastępcą p. Ludwika Ohrzą- 
gega z Grabornye, 

Zamordewanie starca. Z Wadowice donoszą 
nam, że we wsi Jaśkowice, pod Wadowicami, 
onegdaj znałezions 70 letniego starcz, Józefa 
Bajka, o kilkadziesiąt krokó* od karozmy, po- 
wiezzonego na drzewie do góry nagami. Głowa 
nurzała się w bagnie, Podsjrzenie padło na pa- 
robków, mianowicie na syna Jędrzeja Bajkz, 
brata zamordowanego i syna innego bogatego 
włościan!na, Kapusty. Obydwa aresztowano. Po- 
wodem ma być proces, jaki zamordowany pro- 
wadził ze swym bratem, 


Kredyt ohrześcijański a żydzi w Królestwie. 
W Gorzukowie w gab. Lubeisxiej na zebrania 
ogólnem kasy pożyeskowo-ossszędnościowej po- 
wzięto uchwałę, ażeby żydom nie wydawano po- 
iyosek. 

W Lipsku w gub. Radomskiej istnieje kasa 
pokyczkowo - osZczędnośsiówa, zułoż>na 8 lata 
temu przez kilku chrześcijan, do któraj należą 
także Żydzi. Na ostutniem zebraniu postawiono 
wniosak udzielenia kooperatywie kredytu do 
pewnej sumy. Zydzi zaprotestowali, a poniewak 
syli w mniejszyści, opuścili salą. W Kolnie w 
rub. Łomżyńskiej wybrano do zarządu kasy po- 
tyczkowo-oBzozędnościowej samych chrześcijan. 
Rozgniewało to tak żydów, że postanowili u- 
tworzyć oscbsą kasę żydowską. W Miashowie 
w gub. Kielsekiej przestano dyskontować weksle 
żydowskie w Tow. wzajeranega kradytu, W Lu- 
plinie w Kasie handlowej zaprzestano udzielać 
«radytu żydom. W mieście tom  istniejo kasa 
tydowska. 

Donoszą o tem wszystkicm pisma żydowskie 
« Warszawy. 


Nieszczęśliwa owacya. W Lubienin, w pow. 
Włocławszim, wybrano na skarbuika gminy o- 
bywatela ziemskiego, p. Szczepana Urbańskiego. 
Po wyborach odbyła się na jego cześć blesiada, 
w czasie której na „wiwat* unieslono w górę 
Urbańskiego, przyczem, nie mogąc go udźwi- 
zcąć, opuszczono raptownie na ziemią. Urbański 
aległ tak Silnym obrażeniom, iż, odwisziony do 
e: w Katnie, zmąrł po upływie dwóch 
ni. 

Napad na „werbownika”, Pod Częstochową 
aapadło kilka uzbrojonych bandytów na nieja- 
<iego Józefa Srokę, któremu grożą rawolwe- 
tai, zabrali 8400 marak niemieckich i kilka 
rubli srebrnych. Sroka, jak sią okazaio, jezt 
orzedstawicielem firmy niemieckiej zagrani- 
ssnej i przyjechał do Królestwa Polskiego 
„werbować* ch!'epów do robót polnych w Pra- 
sach. z 

Wydalasie żydów z Kijowa, Gabernator ki- 
jowski polecił policyi wydalió z Kijowa 1700 
żydów, wolnych ałuchaezów instytuta handio- 
wego, ponieważ samo uezętzczanie na wykłady 
ule daje im prawa zamieszkiwania peza granicą 
miedlenia żydów. 

Nowa zaraza na bydło, Hodowli bydła na 
Litwie grozi poważne niedezpieczceństwe z po- 
wodu choroby, nazwanej od imienia pierwszego 
jej badacza „zurazą Bolignera”, osyli chorobą 
dzikich zwierząt. Poczyna się ona zwykle ed 
znjący, Z których przechodzi na zwierząta ce- 

"we, ZWIASZGCZA na bydło rogate. Bpizootia ta 
E tem więcej niebezpieczną, Że mało jeszcze 
«badana, nadzwyczsj zarażiwa i zjawia się gnie- 
nacka. W zachodnim skrawka gab. grodzień- 
skiej, w majątka Wierzchowice w ciągu dwa 
tygodni padło około 60 szt. bydła i po części 
źrebiąt, 

Lskarz weterynaryi p. Gygler z Warszawy, 
udowodnił, że choroba ta przywądrowała z pu- 
erczy Białowieskiej, gdzie przytrzebiła mnóstwa 
żubrów | innych zwierząt, 

Na rnzia niema oh w hw girava t£ *n nag 


poleca znane zo swojej dobroel: KORSZE 


Iese = 
i (| i$.. Warszawskie Karmelki 


twarde, miękkie i nadziowane 


z 
ych gatunkaochi smakach. 
wszystkich pierwszorzędnych handlach. 
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zawędrowała, lecz wspominamy ją dla przestrogi 
rolnikom. 


Łe świata. 


Postępowy zbrodniarz truciciel. Jak postęp 
i nauka bez wiary i dobrej woli prowadzą na 
manowce I do zbrodni, świadczy częste używa- 
nie przez rzezimieszków i złoczyńców do swych 
operacyj ostatnich wynałazków wiedzy i techni- 
ki, mających na celu ułatwienie i ntrzymanie 
życia ludzkiego. 

Mieliśmy Już bandytów automobilowych, po- 
aługojących się bombami, kwasami, odoskona- 
loną bronią etc, obecnie sag we Frankfarcie 
przyłapano sbrodniarza, który wziął rekord pod 
względem zbrodniczej pomysłowości. Jest to 
tamtejszy foechmistrz Hopf, który stracił swoje 
trzy Żony z kolej, aby pobrać premie asekara- 
cyjne. Hopf do otrucia używał bakcyli cholery- 
cznych, tyfsidalnych i innych, a bakcyle te o- 
traymywał z tak zw, muzenm Krala w Wie- 
dniu, które zostaje pod kierownictwem prof. 
Baldaufa. 

Zbrodniarz zdobywał swe niezwykłe tracizny 
w tsn sposób, że zgłaszał się do wiedeńskiego 
uakładn bakteryologicznego p. n. muzsum Kra- 
la z żądaniem posłania ma epruwetek z bakcy- 
lasami cholery i tyfusu, potrzebnych mu rze 
komo do badzń w jego laboratoryam. 

Rewizys, dokonana w domu Hopfa, wykryła 
w piwnicy 8 blaszanych kspsułek, z którygh 
6 było próżnych. Jak stwierdzono Hopf otrzy- 
mał z Wiednia 15 tych niebezpiecznych prze- 
Byłek, któremi można było wytruś człą okolicę 
wras s miastem. Aresztowany tłumaczył się, że 
serum I bakcylusy sprowadzał do przetworów 
dokonywanych dla aptek frankfurckich. 

Aresztowanie nastąpiło wskutek ogólnych 
podejrzeń, jakie spowodowsły nsgłe zgony 
dwóch żon Hopfa i niezwykła choreba trzeciej. 

Wprowadzony w błąd instytat wiedeński 
Jest jedynym w świecie tego rodzaju, a ze 
ubrodniarzem pozostawał w stosunkach od pół 
roku i wysyłał ma żądane przesyłki na skutek 
listów firmowych, które nosły wyraźny tytuł 
„Karol Hepf, chemiczno-bakteryologiczne labo 
ratoryum, Frankfurt nad M. Pierwszą przesyłkę 
otrzymał Hepf w lipca u. r, a zawierała Ona 
zarazki cholery. 

Z powodu awobody prowadzenia w Niem- 
ezech prywatnych instytutów  bzkteryologi- 
Gznych muzsumm Krala wysłało Hopfowi zarażki 
W dobrej wierze — przestrzegając tylko pocztę 
o niebezpiecznej sawartości przesyłki. 

Podobny wypadek zdarzył Się niedawno w 
Ameryce, gdzie też wysłano bakcylasy do rze- 
komego laboratoryarm, 


Z dziedziny wojskowości. 


„Szkoła sterników pelowych“ armii anstrya- 
Gko-węg. urządzoną została, jak donosi „Milit. 
Randscbau*, w Gorycyi. Tegoroczny kors w 
tej szkole będzie trwał od 7 kwietnia do 27 
października, a będzie się dzislił na kurs dla 
lotników i dla kierowników balonów motoro- 
wyeh. Na pierwszy z nich powołano 39 ofice 
rów, na drugi zaś — 7. SĄ to mianowicie ci 
ofieerowie, którzy byli frexwentantami odno- 
dnych kursów w 1012 r, a dotąd egzaminu 
na sterników polowych nie złożyli. 

„Szkoly sterników“ NIRĄdRONe Fostaly W r. 
b: we Wisch ojm end, w Wr-Neustadt i w 
Użyta ek n. 

Samoloty contra balony. Skatki przymu- 
paz wylądowania niemieckisgo bałonu ste- 
RE ji nŹ IV* w Lunevillu widoczne są 
ne SBrządzeniach, jakie poczyniło francuskie 

nisterstwo wojny. I tak, s Paryża donoszą, 
* został jnż zbudowany samolot wojskowy, zu: 
pełnie nowego typu,, a jego zadaniem będzie 
walka s balonami sferowymi. Samolot ten, po- 
mysla jednego z lotników francuskich oraz Je- 
dnego z oficerów Ànèynieryi, zbudezany jost 
caly z mstała i powiada ogromne rogmiary. 

Cala karosery/k, mieszeząaa w sabin siedso- 
Die, Aa firzosh ludzi, okryta jest cała płytami 
gs stali niklowej, które okrywają taka motor, 
Płyty są tak silna, że samolot tem może zbli- 
kyć się bog obawy na odiegłość 400 m de sa 
molotów | balenów nisprzyjacielskiab, uzbrojo- 
Rych w karabiny maszynowe, sam zaś posiada 
także karabin maszynowy, sapomocą Którego 
moža ostrzeliwsć horyzont dookoła. 

y próbach, dokonanych w obesności komi- 
syl wojakowej, szmolot ten okazał się tak zna- 
komityg w konstrukcyj, ke ministerstwo uczy- 
niło zamówienie na kilkanaście samolotów tego 
typu. Komandant lotniczych oddziałów francu 
skich, gen. Mirschaner, który dokładnie 
sbadał balon „Z IV* zażądał pewnych zmian 
y budowie samolotów i to na podstawie obser- 
wscyj, jakie poczynił nad niemieckim balo- 
nem. 

Bamolot, o którym mowa, otrzyma specyalne 
pociski do rzucania na balony. Każdy taki po- 
cisk będzie zawierał 18 g melinitn, która to 
ilość wystarczy do zniszszenia powłoki kałdego 
balena sterowego. 


Że świała katolickiego. 


Wpływ prasy katollokiej w Stanach Zjedno- 
tzonyoch. O zasługach prasy katolickiej, od- 
nośnie do wsrostu Kościoła katolickiego w 
Stanach Zjednoczonych, pisse amerykański 
duchowny X. Doppen w piśmie „The Re- 
ord", co następuje: 

tej podczas mojej przeszło czterdzisstole- 
tnie] działalności rapłańskiej przyszedłem do 
przexoRanja, że wspaniały wzrost w naszym 
kraju Kościoła kat. tak pod względem ma- 
teryalnym jak į duchowym, należy w znacznej 
mierze przypjsać prasie katolickiej. Apo- 
stolat Batolickiej prasy był w ręku Boga 
narzędziem, za pomocą którego sbudował On 
swój KOŚCIÓŁ w tym Kraju... O dobre więc 
prawowierne i poważne tygodniki i dzienni- 
ki katolickie powinni pasterze w dyecezyach, 
a proboszczowie w parafiach dbać, jak o źre- 
nicę swego Oka. Niejedna dusza katolicka 
uratowaną być może przy pomocy prasy ka- 
tolickiej, gdyż dla wielu ludzi dobry dziennik 
katolickiej jest rodzsiem za- hęczjącego, budu- 
jącego, a przytem ciągłego kazania, które 
wskasuje im drogę do sprawiedliwości i 
prawdy*. 


Le m ot TAA az 


z e NOA PA 1 NAA 


Na pamiatke I. Komunii św. 


== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI = 
POLECA: ; 


Oby te slote słowa nasi, polscy katolicy 
wzięli sobie do serca. 


Wiadcmości kościelne, 


Nabożeństwo akademickie odbędzie się 20 
hm, w kościele św. Anny o godz. 9'10. X. kan. 
Dr Caputa wygłosi konferencyą na temat „Po- 
stęp a zasada etyki chrześcijańskiej". Kwartet 
męski pod batatą p. Garbusińskiego odśpiewa 
w czasie mszy Św. szereg pieśni kościelnych. 

Miesięczne nabożeństwo Sodalloy! Maryań 
skiej studentek i stuchaczek wyższych knrsów 
odprawione zostanie w niedzielą dnia 20 bm. 
o godz. 8 rano w kaplicy S3. Wrszulanek, zebra- 
nie ogólne odbędzie się tegoż dnia o godz. 9 
przy ul. Starowiślnej l. 3. 


Składki. Leonowie Staniszewcy z Radomyśla W. 
złożyli 20 K na dom im. Piotra Skargi zamiast wień- 
ca na trumnę śp. Wincentego Sataleckiego. 

X. Józef Podmokly z Rajczy złożył 5 K na ko- 
lonie wakacyjne dla dziewcząt pracujących, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli L szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
wieczorem. Watęp 10 h. 
Dnia 18, 21, 22, 23, 24, 25, 28 kwietnia Prof. Dr 
A - „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego”. 
godz.). A 
Dnia 29, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Ozackim*. (à godz.), 


R | R 


Repertuar teztra miejskiego w Krakowie 


Piątek. „Garyca*, (Występ Ireny Solskiej), 

Sobota. „Tajemniczy Dions", sztaka w 3 aktaoh 
I. Mirande'a i H. Geronie'a. A 

Niedziela popoł. „Taniec Ozynowników*, — Oeny 
zniżene do połowy, 

Niedziela wieczór. „Tajemniczy Džems“, 

Poniedziałek. 1) „Grabe Ryby", komedya w 3-ch 
aktach M. Bałuckiego. 

2) Klasyczne tańce. Występ Jani Pol-Dolińskiej 
młodoclianej tancerki klasycznej, 


"Teatr świetlny „Ucleoha“ Starewiślna 16. 


Wtorek, środa, czwartek i piątek, codalennie dwa 
przedstawienia 


QUO VADIS 


od godziny 3 do 5 i od wpół do 6 do 8, 
Wtorek, środa, czwartek i piątek, codziennie od 
godzłpy 8 wieczorem nowy program: 


Wyprawa kapitana Sootta de bieguna połu: 
dniowego 

(powtarza się dwa razy każdego wieczoru). Zdjęcia 

uczestnika wyprawy Poutinga aż do ostainiej stacyi 


podbiegunowej. W program wieczorny wchodzą po- 
nadto inne obrazy, 


'Rodzima 
produkcya 


Polskie Obuwie 


z pólskiej fabryki W. Zabłockiego 
w Poznaniu 
poleca MAGAZYN NOWOSCI 


B. Wierzejski 


Kraków, Rynek L. A-B. 


Dział ekonomiczny. 


Z przemysłu naftowego. 


Paryski „Le Journale umieścił w tygo- 
dniku ekonomicznym artykuł p. t. »Societś 
anonyme des Petroles de Boryzław.< 

Podając poniżej jego treść, zaznaczyć na- 
leży, że wielka rentowność przemysłu nafto- 
wego w nassym kraju zalntereeuja zapewne 
szersze koła finansowe Francyi, które uwa 
żeją walory naftowe jaro najbardziej ulu- 
bione na paryskim rynku. 

»Le Journal< pisze; » Wiadomo, że podnie 
sienie kapitału zakładowego, >Societó ano- 
nyme: z 3 na 10 milionów fr. poswoliło 
wspomnianemu to warzystwi na znaczne ros- 
szerzenie swego programu eksploatacyi te- 
renów ropodajnych w Galicyj. 

Pierwsze inczssa były tak dobre, że po- 
swoliły na wypłacenie 5% od akcyjnego ka- 
pitału a Już w roku 1911 superdywidenda 
przyniosła 2 i pół pre. 

Zakupiono nowe udziały a obecna po 
wierzcbnia terenów nafiowych, będących 
własnością towarzystwa wynosi około 440 
hektarów. 

Wiercenia w dawnych terenach, azyby 
„Henryk« i »Mukden« od początku t. r, dał 
dobre resultaty | znacznie zwiększyły wy- 
dajność tych szybów, 

W obecnych warunkach nie jest przeaadą 
ocenienia na 00 koron zysku rocznego 
jakie towarzystwo może wyciągnąć Z6 Bwo- 
ich dawnych terenów. 

Biorąc pod Uwagę Udział w rafineryi i do- 
chody z portfelu, zysk Ogólny dojść może od 
750—800.000 fr. 0d dotychczas włożonego 
Kapal 6 milionów czyli 15% istotnego Ka- 
pitatu. 

Kure akcyj jest dobry, cieazą się one 
wielkim popytem, większym nawet jak po- 
trzeba, nie bierąc w rachubę uskutecznio- 
nych wiarceń Ra nowych terenach, których 
bogactwo nie ulega wątpliwości. 

Pod tym względem można się spodzie. 
wać w niedługim czasie interesujących nie- 
spodzianek. 

Taką opinią cieszą się pierwsze kroki ka- 
pitału francuskiego w naszym przemyśle naf- 
towym, zatem spodziewać Się należy, że nasz 
przemysł Gtanie się tsk popularnym we 
Francyi, jak kopalnie w Baku i przez lntan- 
zywniejsze zainteresowanie się kapitału fran- 
cuskiego: wytworzy pewną przeciwwagę 


Kazimier 


GŁOS NARODU s dnia 19 Kwietnia 1918. 


chciwości kapitałów pruskich i idącej w ślad 
ga n'ą garmanisacył I kolonizacyi. 

Miejmy nadzieję, że zapoczątkowana przez 
Francuzów akcya w Zagłęhiu krakowskiem 
wytworzy wyłom w opinii finansistów fran- 
cuskich i przyspieazy akcyę choć nie krajową 
lecz puźądaną Z powodu grabieży, jakiej do- 
konują Prusacy. 

Może wreszcie raporty podnoszone w £a- 
granicznych pismach kiedyś powołają do ży 
cia naszą martwą inicyatywę prywatną, o ile 
na wskrzeszenie jej nie będzie sa późno i 
jeżeli jeszcze nam coś do eksploatacyi zo- 
stawią. 

Drogl wodne. Ministerstwo handlu reskry- 
ptem s dnia 19 mares 1913 roku zarządziło 
przeprowadzenia politycznego obchoda i rozpra- 
wy wywłaszczeniowej g powodu projektowanej 
budowy części kanału gpławnego Wisła Odra 
na przestrzeni Samborek: Kraków. 

Wskutek reskryptu namiestniótwa we Lwo- 
wie z 10 kwietnia br, podaje magistrat do po- 
wszechnej wiadomości, łe operat techniczny i 
wywłaszczeniowy projektowanej budowy części 
kanału spłswnogo Odra-Wisła na przestrzeni 
położonej w obrębie dawnych gmin Zakrzówek 
I Ladwinów, obecnie dzielnie IX i X. gminy 
m. Krakowa, wylożony zostaje s dniem 16 bm. 
w biurze Badownistwą m. B. ul. Poselska 1. 10 
LIL. p. do przejrzenia dla ogółu na przeciąg dni 
14 tj. do dnia 30 bm. 

Zarzuty lub nwagi tak co do projektu, Jak 
i co do zamiersonego wywłaszczonia gruntów 
względnie ustanowienia służebności mogą wno- 
sić interesowani pisemnie lub ustnie albo do 
magistrata w ciągu powyższych dni 14, albo 
taż przy rozprawie, której termin i miejsce po- 
dane będą później. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 18 kwietnia br. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 21-— de 
2250 czerwona i żółta —— do ——, uszkodzona 


—— do ——, węgierska —*— do —'—; żyto krajo- 
we 1850 do 1950, uszkodzone —*— do ——, węgier- 
skle —'— do —:—; jęczmień browarny — — do —— 


na krupy 16:60 do 13:20, do siewn —.— do —'— 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) 20:80 do 2220 


na paszę —'— do ——; proso —— do — —; jagły 
—— do ——; tatarka 17— do 18:—; kukurudza 
1840 21'90; groch 24:50 do 35-—; fasola :3-— do 


50 —; soczewica 44— do 46—; wyka 20— do 24 — 


koniczyna pastewna 


——; kminek krajowy 64— do 70—, holenderski 
80-— do 84-—; koniczyna nasienna czerwona 16 .— 
do 280. - biała —— do ——; tymotka nasienna 
44— do 50—;  esparsetta —— do — —; ziemniaki 
T:- do 8—; jaja kopę 370 do 4—;masłoza 1 kg. 
320 do 350; ser —60 do —'10 mleko zbierane za |. 
—'10 do —-12, niezbierane —-—*<4 do —'Z6 


Co dalej? 


Enuncyacya Episkopatu stworzyła w spra- 
wie reformy wyborczej nową sytuacyę. Sta- 
nowczy ton enuncyacyi biekupiej wskazuje, 
ża decyzya 20 biskupów sapadła po rozwa- 
żnem przedyskutowaniu projektu reformy. 

Wobec tego w łunie Prawicy xdecydowa- 
no sią wyciągnąć Kkonsekwencye ze stano- 
wiska Episkopatu. St hr. Badeni złożył re- 
ferat reformy. Kilkugodzinńe obrady wezo- 
rajsze komisy! parlamentarnej Prawicy nie 
zakcAŃczyły eię żadną uchwałą atoli jest pa- 
wnem, ż6 za obecnym projektem Prawica 


|,złysowad nie będzie, Loży projektu są prse- 


to przesądzone. 

Na razie prace nad reformą zostały przer- 
wane, ponieważ stronnictwa muszą się po- 
rozumieć co do dalszej akcyi. Namiestnik 
pojechał do Wiednia,. gdzie prawdopodobnie 
wręczy dymisyą. Jest jednak pewnem, że 
dymiaya przyjętą nie będzie i Dr 
Bubrzyński otrsyma misyę prowadzenia ds- 
lej układów, ewentualnie saś rozpisacia no- 
wych wyborów. Tem mniej uzssadnione są 
pogłoski o dymisyi marszałka Gołuchowskie- 
go i ministra Dlugosza. 

Co teras bądzia ? Otóż podnosimy jeszcze 
ras, że należy stworzyć nowy kom- 
promis s uwzględnieniem życzeń EHpisko- 
patu i stronnictw polakich. Sprawa nie jest 
zbyt trudna. Sądzimy, że przez zabezpiecze- 
nie mandatów mniejszości chrześsijańskich 
w miastach w drodze proporcyonajn: ści zy 
tuacyę ułatwi się w snacznym stopniu. Dla 
Rusinów zaś dwumandatowe okręgi nie two- 
rzą przecież niebezpieczeństwa narodowego. 

Na raz'e jednak reformę wyborczą uważa 
się sa rozbitą i wyciąga się z tego naj- 
czarniejsga wnioski na przyszłość, W parla- 
mencio zapowiadają obstrukcyę ruską prze- 
ciw planowi finansowemu, która uniamożli- 
wi normalne uchwale: 13 budżetu. 

Przedewszystkiem jednak nasuwa się py- 
tanie; co się stanie ze Sejmem? Jeżeli ro- 
kowania o nowy kompromis nie zostaną 
wdrożone, to Sejm będzie rozwiązany al- 
bo natychmiast, albo po uprzedniem odro- 
czeniu. Decyzyę przywiezie p. namiestnik z 
Wiednia, 

Klnb centrum uchwalił wczoraj złożyć 
hołd Episkopatowi sa jego stanowisko w 
sprawie reformy wyborczej, 

P. Stapiński zapowiada „beswsględną wal- 


Y | kọ“ o reformę wyborczą... 


OR A 


Przed rozwiązaniem 
Sejmu. 
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 18 kwietnia) 


Wiedeń. (T. B.) Namiestnik Galicyj, Dr 
Bo brzyński, przybył tu dzisiaj rano ze 
Lwow a. à 
Wledeń. (Tel wł.) Daisiaj rano przybył do 
Wiednia namiestnik Dr Bobrzyński i minister 
Długosz. W południe odbyli obaj konferencyę 
s hr. Stuergkbiem, ną któraj rozpatrywany 
był projekt nowej podstawy go rokowań w 
sprawie reformy wyborczej. Gdyby ta próba 
się nie udala i Projekt nie doszedł do skut- 
ku, Sejm galicyjski zostanie rozwiązany, Na- 
stąpiłoby to z keńcem tego miesiąca I wybory 
odbyłyby się we wrześniu. 
W tutejszych kołach politycznych uwa- 
żają takie zakończenie SPrawy sa najpra- 
wdopodobniejsze, mało jest bowiem nadziei, 
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"aaa Bezrobocie belgijskie. 


aby przy obecnym składzie Sejmu 
sią nowa podstawa do rokowań, 

Przed swym wyjazdem z Wiednia będzie 
aam. Dr Bobrzyński u cesarza | przedłoży 
mu swoją dvmisyę. Przypuszczają Jednak, że 
cesarz dymisyl tej nie przyjmie. 


Zawieszenie broni. 


Konstantynopoł (T. B) Oficyaln'e donoszą 
że wskutek uatnege porozumienia  zsstbły 
wstrzymane kroki niepryyjacielskie między ar- 
milą turecką | bułgarską pod następującymi 
warunkami : 

1) Kroki nieprzyjacielskie pod Czata|- 
dżą i Bulair e m zostają do dnia 23 kwietnia 
wstrzymane, 

2) Jeżeli rokowania pokojowe zostaną do 
tego czasu ukończone może być termin za- 
wieaszenia broni za wzajemną zgodą przedłu- 
żony. 

3) Obie strony wybierają kom!syę, która 
ustanowi strefę neutralną między obu ar- 
miami. 

4) Na wypadek ponownego podjęcia kro- 
ków nieprzyjacielskich obie strony muszą 
być o tem zawiadomione naprzód na 48 go- 
dzin. Termin 48 godzinny liczy się od g.8 
rano dnia zawiadomienia. 

5) Podczas zawieszenia broni flota ture 
cka nie będzie przeszkadzała zaopatrzeniu 
armii bułgarskiej w żywność między zatoką 
Saros a wybrzeżem Czarnego morza. 

Konstantynopol. (T. B.) Kilka dzienników 
dowiaduje się, że delegaci serbscy i 
greccy przybędą do Bulair, aby również 
zawrzeć 10-dniowe zawieszenie broni. 


Echa z Bałkanu. 


Sytnacya na Bałkanie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z dobrze poinformowa- 
nej strony donoszą, że Serbia oświadczyła, 
iż wtedy rozpocznie odwóz wojsk z pod Ska- 
daru, gdy przybędą greckie transportowoe. 

Wczorajsze doniesienie nasze o zawarciu 
prowizorycznego pokoju miedzy Bułęgaryą 
a Turcyą zostało dzisiaj oflcyalnie potwierdzo 
ne. Bułgsrys ze względu na swych sprzy 
mierzeńców zadowol ła się tymczasowo tylko 
ustnym układem Podpisanie preliminaryów 
pokojowych między Turcyą a państwami 
zwiąskowymi nastąpi w najbliższych dalach 
i zostanie dokonane przez naczelne komendy 
wojsk poszczególnych państw, 

Na rounionie ambasadorów w Londynie 
omawiano 4wczoraj wniosek o pośrednictwo 
mocarstw w pożyczoe 30 milionów dla Czar- 
nogóry. Udziel=nie tej pożyczki uczyniono 
zawisłem od zachowania się Czarnogóry i od 
tego, czy mocarstwa jednogłośnie zgodzą się 
na nią, 

Potwierdza się także wiadomość, ża do 
Skadaru sostunie wysłany międzynarodowy 
oddział wojska. 


Serbia godzi się na pokój. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Polit. Cor." donosi z 
Belgradu, że Serbia oświadczyła gotowość 
pedpisanla preliminaryów pokojowych, otrzy- 
mała bowiem w tej sprawie instrukcye z Pe 
tersburga. Serbia zastosuje się do koniecz- 
ności, stworzonej przez bieg wypadków i 
wpłynie na Czarnogórę, aby poczyniła ze swej 
strony ustępstwa. 


Pożyczka dla Czarnogóry. 


Londyn. (T. B) „Biuro Reutera“ dowis- 
duje się, £6 mocarstwa w Zasadzie postano- 
wiły ofiarowsć Czarnogórze pożyczkę w wy- 
sokości 30 milionów fraaków pod gwaran- 
cyą wasystkich sześciu mocarstw. 


O Valenę. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Podług greckich 
wiadomości na londyńskiej Konferencyi za- 
żądali ambasadorowie austryacki i wł ski. 
sby mocarstwa przeszkodziły akcyl greckiej 
przeciw Valonie. 


Wzmocnienie blokady. 
Londyn. (Tel. wł.) Z Korfu dnoszą, że 
angielski krążownik „Medea* odpłynął pod 
Antivarl celem wzmocnienia blokady. 


Niezgoda między związkowcami. 

Sofla. (Tel. wł.) S»rbski minister skarbu 
Paczu złożył w skupczynie oświadczenie, iż 
demobilizacya w Serbii nastąpi dopiero po 
ostatecznym rozdziala zdobyczy. Wiadomość 
ta wywołała tu bardzo silne rozgoryczsnie. 
Serbia nie chce dotrzymać układu, zawartego 
z Bułgaryą. 

„Nar. Prawo“ grozi wobec tego krwawą 
walką bratnią, 

Imne dzienniki bułgarskie donoszą, że sil- 
ny oddział konnicy bułgarskiej przybył do 
Köprülü, powitany tam z entuzyazcmem przez 
judoość. Równocześnie donoszą, że Serbia wy 
słała w ostatnich dniach 4000 piechoty wraz 
g karabinami maszynowemi i artyleryą do 
Monastyru. Bułgarzy zaś msją tam w tych 
dniach wysłać swoje wojska. 


Papież ciężko chory. 


Rzym. (T. B.) O stanie zdrowia Papieża 
YES o godzinie 7 rano nastepujący biu- 
etyn: 

Polepszenie objawów Kkataralnych, bron- 
chialnych i w ogólnym stanie trwa dalej. 
Temperatura rano wynosiła 36:6. Podpisżno 
Marchfafava, Amici 

Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą s Rzymu, że 
Papież dzisiaj ma się lepiej i przepędził noe 
spokojnie I bez gorączki. Lekarze uważają 
jednak stan ten za bardzo krytyczny i pole 
pazenie tylko za względne. 


Jqczkowski 


Str. 3. 


Jak było do przewidzenia, strajk general- 
ny się nie udaje. Pisma socyalistyczne z źle 
ajonym rozczarowaniem usiłują jeszcze pod 
trzymać ruch przez podawanie z fanta- 
zyi zaczerpniętych cyfr, ale faktem pozo- 
stanie, że strajkuje co najwyżej około 
200000 robotników. Liczono na pół miliona. 
Robotnicy zorganizowani w syndykatach so- 
cyalistycznych uałuchali wezwania swych 
prowodyrów, inni robotnicy, b'orą udział 
w ruchu tylko bardzo niechętnie. Wódz s0- 
cyalistów belg jskich, osławiony Vaniervelde 
oświadcza w dziennikach, że strajk może 
potrwać w razie potrzeby i kilka tygodni. 
Mimo poparcia, jakiego doznają strajkujący 
ze strony niektórych przemysłowców libaral- 
nych, jest to jednak niezbyt prawdopodobnem, 
bo straty, jakie robotnicy ponogrą, są olbrzymie. 


Wzburzenie wśród strajkujących. 


Bruksela. (Tel. wł.) Strajk rozszerza się 
coraz bardziej, wzburzenie wśród mas robo- 
tniczych wzrasta. Wiele fabryk wstrzymało 
pracę z powodu braku węgla. 

Szkodę, jaką dziennie ponosi przemyśl 
belgijski wskutek strajku, obliczają na 10 
milionów franków. 

Z wczorajszej dabaty w Isble deputowa- 
nych wynika, że rząd niema wcale zamiaru 
csynić jakichkolwiek koncesyj. Przeszło 2000 
dzieci robotniczych wysłano do Francyl i Ho- 
landyi, 


Brak fundaszów na strajk. 


Bruksela, (Tel, wł.) Okazuje się, że środki 
strajkujących są bardzo małe, przeciętnie wy- 
pada po 4 fr. na głową. 


Telegramy. 


(Telegramy „Słoau Nerodo” s Ania 18 kwietnia) 


Z Sejmu śląskiego. 

Opawa. (T. B) Sejm śląski kontynuował 
wczoraj popołudniu dyskusyę generalną nad 
Śląską krajową ustawą ezkolną. 

P. Kożdoń wyraził zdaiwienie, że tak 
ważną dla człej ludności kwestyę ocenia się 
tylko ze stanowiska narodowego. 

P. Tfirk polemizował z wywodami p. 
Michejdy, który uzasadniał stanowisko 
mniejszości i zalecał Sejmowi wyłączenie 
puuktów spornych z obrad, wsględuie doma- 
gal się odroczenia obrad nad ustawą do pé- 
źniejszego terminu, ponieważ przeprowadze- 
nie ustawy zawisłem jest od przekazywań 
funduszów państwowych, oraz ponieważ w 
międzyczusie może eię uda osiągnąć porozu- 
mienia w Kwestyach spornych. 

P. hr. Stollberg cświadczył, że obece 
nych stosunków na polu szkolnictwa nie mo- 
żna dłużej utrzymać, Imieniam zastęprów 
wielkiej własności oświadczył on, iż uznsje 
ono Konieczność nowego uregulowania szkol- 
nictwa i głosować będz 6 sa ustawą. 

P. Josepbki omawiał stosunki między 
Czechami a Polarami i oświadczył, że jeżeli 
opozycya chce udaremnić ustawę, to niech 
to przyzna otwarcie i niech nie traci czasu. 

Ref. Pohl skonstatował, że nietylko gmi- 
ny ale przedewasystki+m kraj muai być u- 
ważany, jako utrzymujący szkoły. Dalej o= 
mawiał stosunki w poszczególnych gminach 
i wniósł w końcu nową atylizacyę $ 9. 

Na tem dyskusyę ganeralaą zakończono 
i rozpoczęto dveknsyę szczegółową. 

Przedewszystkiem przyjęto wniosak p. 
Michejdy, aby dyskusyę nad $ 1 przepro= 
wadzić dopiero po załatwieniu § 16. P. MI- 
chejda prosił dalej, aby dla omągaięcia po- 
rozumienia przerwać na pół godziny posie: 
dzenia. 

Posiedzenie przerwano i po 3-godzinnej 
pausie na nowo obrady podjęto, jednakże £ 
powodu spóźnionej pory o godz. wpół do 11 
w nocy dalszą dyskusyę odroczono do dziś 
rana. (Patrz artykuł „Z dnia“. — Przypisak 
Red.). 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usp >aobienie giełdy by- 
ło dzisiaj bardzo dobre, kursa poszły w górę. 


Bojkot towarów * ustryaoko - węgler- 
skich. 

Oslek. (T. B.) Tutejsza Izba handlowa 0- 
trzymała of'cyalne zawiadomienie od Jsby 
handlowej w Belgradzie o uchwale w 
sprawie bojkotu towarów auatrya- 
ckich i węgierskich. Prezydent tutej- 
szej Isby hand.owej zamierza zwołać konfe- 
reocyę wszystkich węgierskich Izb handlo- 
wych do Budapesztu ceiem uchwalenia je- 
dnolitego postępowania, 


Zniżenie stopy procentowej. 


Londyn. (Tel. wł) Bank angielski obniżył 
stopę procentową z D na 4 1 pół procent. 
Istniał podobno zamiar obniżenia Odrazu na 
4 procent, pozostawiono sobie jednak ozas 
aż do formalnago zawarcia pokoju. Następ- 
stwem tego będzie zapewne już w nnjblit- 
szych dniach obniżenie stopy procentowej 
Banku niemieckiego, a w dalszej konsskwens 
cyi i Banku austro-węgierskiego. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Antoni Wiszniewski z Miń- 
ska Litewskiego, Bolesłow Szczurkiewicz z Poznania, 
Marcin Morgenthau z Lordynu, Teodora Ozarlińska 
z Orełmży (Prusy), Dr E-nest Strassman z Moraw- 
skiej Ostrawy, Jan Święcioki z Mińska (Litwa), Hugo 
Klein z Wiednia, Ksawera Tabeanwa z Zakopanego, 
Jadwiga Dygatowa z Bnkaresztu, Kasimierzowie Ja- 
aińscy s Warszawy, Alfred Połlak z Ołomuńca, - 


Nadesłane. 
Jedwab ślubny 


od K 1'35 za metr — ostatnia nowość! We 

wszystkich kolorach: Bogaty wybór próbek od- 

wrotnie. Franko i oclony wysyła G. Henneberg, 

©. k, dostawca dworu J. O. M, cesarzowej nies 
mieckiej Zurich. 


vee s — 


Magazyn dewocyonałéw 


Kraków, pl, Maryacki 8, 


Obrazy eprawne na raty, 


19 Kwietnia 1913, 
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od pagi adj ki Hałdevschaft 
koło GÓRS, po K 16, dok 60-- sa 1001, 
Saczególnie AART, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 85 — 
P Niżej 56 Ra p = j 
owarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
aadrorem parafialnego Urzędu n Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wyklączapę, — Przy większych dostawach 
— niższe ceny. — — — 


Towarzystwo Rolniczę w Wippach (Kraina) 


Pianino, 


w 38 ratach miesięcznych po K.5, 


Natychmiastowe wyłączne prawo po rapłacenin PIERWSZEJ RATY przekazem 
pocztowyra albo za zaliczką, 


xa Dalej polecam do ciągnienia 15 maja == --- 
Węgierskie Państwowe dobreczynności losy po Koron 4 
Główna wygrana K. 2 
Promesy Ziemstwa Kredytowego I Em. po K. 6 za sztukę 
Główna wygrana K. 90.000. 
Za przesyłkę poleconą należy nadesłać 35 hal. 


EDWARD URBAN, dom bankowy 


BERNO-MOR., GROSSER- PLATZ 23/25, w domu własnym, 


po potrąceniu kosztów dostawy, jeżeli zakontraktowano loco staoya kolejowa lub fabryka. 


ZAKŁAD 


f EEJENA" "= SZJ[ELE MI AARAL 


| MYŚL ROBOTNICZA Eae 


dom własny) Telefon 462 


Solidni, stali odsprzedawey wszędzie poszukiwani Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- ; R A, btia a Me 

tarjaplan do nauki tani, kaga w ZŁY Ceny niskie: Z Wysoka prowizya. i ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 3 kres ten wchodzących, 
nę, Szafy na książki, różne lustra, stoły, E | o iREEo winiEJEN==" | W ię * rie ie, R ÓW, 
Ar e ar. e t et bo | y chodzi co dwa tygodnie. tak w miajscu jak 1 na prowiscył. Po. 


wybór gotowych pomalków 


` teca wielk 
Prenumerata: FOGZNIA Wynosi L L J= z plaskow ca marmuru i granitu. 


„Myśl Robotnicza“ kaka | © isę tura asm 
pismem polskiem robołniczem, zawodowem, ) 


"de piwa dobry i tani, aparat na nafto, 
i róine meble, dnbeltówki i różna broń, 
używane lecz dobze i tanie. 


ERAKOW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 
SKLEP, HANDEL KALOLICKI 497 105 


Staruszka 89 letnia 


bes jakiejkolwiek opieki I środków de życia 
prosi o wspareia 

Łaskawe datki Ar air e Rise 
s ARODU* 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. m ię a 
B 1 có eczalnie chory. prosi o 
hre: 45 we datki przy jmuje admini. 

S tosu Naroda* pod numerem 23 'Naroda* pod numerem 235 


Za 6 kor. 


pr 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 

ESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 

skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 

epole 7/M. — Cenniki różnych serów na sę 
danie darmo i opłatnie. 366 G0-: 


Pobiiczne podzię kowanie 


składam Panu Franciszk owi Wilhelmowi, aptekarzowi, c. k. dostawcy Dwo 
Używaj herbaty 1 w Fyk koło Wiednia. nówaći 
Wilkej em 
zupełnie z dbakietniezo i e jj 20501288 sł 


=== artretyzmu i reumatyzmu === 


Zwiedziłem poprzednio wiele krajowych 1 zagranicznych miejscowości 
kuracyjnych i dopiero jeden z aarre s d herbatą Wilhelma zwrócił moją 
uwagę na jej Tj w” więc — QOglaszam te słowa z własnej nawo © bez 
wiedzy pana Wilhelma, ponieważ nie chcę Mu robić reklamy, tylko głażyć 

podobnie cierpiącym. 


! Wiedeń, Ferdynand Schnbert 
profesor kons erwatoryum i członek o. k. orkiestry Opery Nadworny 


cena za pakiet K. 2'—, 6 pakietów K. 10. 


Do miejscowości, w których nia można dostać w aptekach i drogutcyach 
— — wysyłka wprost. == 


ródpowanem 1 dycha” chiedkójpwidkiiz „Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilusiracy! rocznie 
Informuje dokładnie o rucha robatniczym l Prenumerata roczrio wynosi K. 5. półrocz, 2-50 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 


Adres Redakcyi | Administracyi: Lwów, 
u. ____ w Tanartowicza 1.9. č  ć 9. 
„Myśl Robotnicza“ iest do- E cukiernia Cukiernia 
brym im- 
formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 


armaorem 1 podręcznikiem praktycznym -dia ) Jizcja dzezawiskieo 


Bołniczych. Kraków ul. Długa Nr. I 


Poleca na sęzom wiosenny sok Grenadi- 


Ji) mowy, butelka 
Sk btra 3 kor- 50 hal. 
| ELZIE] EJ EA A ee Gee dryn 


zamówienia. 499 10 8 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, GIPS MURARSKI z własnej fabr 
yki, w Glinnej Nawaryi 
KRAKÓW, wraz z wszystkienii częściamifasonowemi, potrzebnemi ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnej fabryki w 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wpuety i stu- K i CEMENT PORTLANDZKI, h 
ul. Dunajewskiego 1. 6 6 dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE iflizy Krzeszowicach, RAD 


` ul. =" i 6 L. & G. KADEN 
denn aa na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe 1 drapliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE. fiat sajsosnaly:h kolorach, WAPNO SKALISTE betonowe, FARBY CHEMICZNE | siemne s własacj 


; z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 3 
| Generalno- zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl peloca: i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. fabryki farb w Krzeszowicach 


Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Naroda* w Krakowie, ul áw Tomassa kh. 36, pod zarsgdora J, R< Dobraańskie go 


"Raklafom komandytowej właścicieli „Głosu Naroda“, 


U = 


